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ORGAN POŚWIĘCONY SPRa WOM 
MIESZCZAŃSTW A POLSKIEGO.

Wychodzi co sobotę.

Numer po jedyn czy  20 hal.
Prenum erata z przesyłką pocztową
m iesięcznie . . . .  80 ha!,
kw artalnie . . 2 K . 40 „
półroczn ie  4'50h., roczn ie  8 K
Ogłoszenie jednorazow e 10 h., częście 
powtarzane 7 h., za 1 centimetr kwadr

0emokraty7acya czy 
biurokratyzacya.

Sprawa sejmowej reformy wyborczej 
dla przyszłego rozwoju kulturalnego, 
ekonom icznego i narodowego niezimer- 
nie doniosła, a z pow odu oporu tych 
sfer, które z dotychczasowego swego 
stanu posiadania muszą oddać coś 
innym warstwom ludności, oraz wsku­
tek zbyt wygórowanych żądań Rusi­
nów  kilkakrotnie odkładana, weszła 
ponow nie na porządek okrad klubów 
poselskich i komisyi sejmowej.

Reformą wyborczą do Sejmu zaj­
muje się nie tylko prasa i cala ludność 
kraju ale nawet rząd, któremu sprzy­
krzyła się niesmaczna i często zbyt 
brutalna obstrukcya posłów  ruskich w 
Sejmie i w Radzie państwa.

Niezwykła energia z jaką zabrali się 
obecnie do pracy wybitniejs' politycy 
nasi jak dr. L e o  i p. S t a p i ń s k i , 
ostatnie uchwały posłów  stronnictwa 
konserwatywnego, pom oc namiestnika 
d r a  B o b r z y ń s k i e g o  przy per- 
traktacyach z Rusinami rokują nadzieję, 
że sprawa ta będzie w niedługim już 
czasie przynajmniej w  ogólnych zary­
sach, to jest co do rozdziału manda­
tów  między obydwie narodowości kraj 
nasz zamieszkujące, załatwioną^-

Jak w iadom o rozchodzi się obecnie
0 to, aby Rusim odstąpili od  nadmier­
nie w ygórow anego żądania 30 procent 
ogólnej liczby mandatów poselskich 
a zgodzili się na proponowany prze? 
stronnictwa polskie stosunek 26 ‘4 %  
obliczony sprawiedliwie według hczby
1 sny podatkowej ludnośai ruskiej a od ­
powiadający w zupełności stanowi p o ­
siadania przyznanego jej w ordynacyi 
wyborczej do Rady państwa.

Otrzymując 26 '4%  ogólnej liczby 
mandatów sejmowych, zyskują Ru,sini

tak wiele, że popełniliby wielki błąd 
polityczny, gdyby upierali się przy nie- 
słusznem żądaniu 30%  i reformę w y­
borczą przez to udaremnili lub spó­
źnili.

C o do proponowanego w różnych 
projektach sejmowej ordynacyi w ybor­
czej rozdziału mandatów między p o ­
szczególne kurye, m i e s z c z a ń s t w o  
p o l s k i e  s p o t k a ł  g o r z k i  z a w ó d .

O d  szeregu lat głoszą różm poli­
tycy przy każdej sposobności piękne 
h a s ł a  o d e m o k r a t y z a c y i  społe­
czeństwa, pod  tern hasłem walczono 
i wywalczono nową ordynacyę w ybor­
czą d o  Rady państwa, która w dotych- 
czasowem dwukrotnem zastosowaniu 
przy wyborach w r. 1907 i 1911 w pro­
wadziła do parlamentu cały szereg 
u r z ę d n i k ó w ,  n a u c z y c i e l i ,  p r o ­
f e s o r  ó w i tym podobnych dygnharzy, 
podczas gdy rdzenna ludność miast na­
szych (jak rękodzielnicy, przemysłowcy, 
kupcy, wiaściele realności) nie posiada 
w tern panstwowem ciele ustawodaw- 
czem a n i j e d n e g o  przedstawiciela.

O  najważniejszych sprawach mie­
szczaństwa decydują ludzie potrzeb 
tego stanu dokładnie nieznający i nie- 
odczuw ający; posłowie wybrani w mia­
stach chętniej zajmują się postulatami 
biurokracyi, o  których są lepiej poin­
formowani, niż sprawami rękodzieł 
przemysłu i handlu, a po 'ip  biurokra­
tyczny wzrasta do niemożliwych roz- 
miaiów, wyciąga ostatnie soki z ludno­
ści ; podatki na utrzymanie kosztownej 
machiny rządowej wywołują drożyznę, 
która nie tylko wstrzymuje rozwój ale 
m oże nawet stać się przyczyną upadku 
miast i mieszczaństwa.

Jesteśmy naocznymi świadkami n ie  
d e m o k r a t y z a c y i ,  l e c z  b i u r o k r a -  
t y z a c y i  w i ę k s z y c h  mi as t  n a s z e g o  
k r a j u  i o b a w i a m y  s i ę ,  ż e  ta 
b i u r o k r a t y z a c y a  w razie utrzy­

mania proponowanego rozdziału man­
datów miedzy poszczególne kurye w y­
borcze jeszcze w szybszem, niż dotąd 
postępować będzie tempie.

W iększe miasta Gaiicyi są wskutek 
napływu ludności obcej z krajów są­
siednich pod względem narodowym 
z każdym dniem mniej pewne, jeżeli 
zatem kosztem ludności wiejskiej zwię­
ksza się w nowej ordynacyi wyborczej 
do Sejmu liczbę mandatów miejskich, 
to do łożyć należy starań, aby mandaty 
te otrzymywali w przyszłości n ie  w y ­
ł ą c z n i e  tylko c i  a u s t r y a c c y  u rzęd - 
n i c y ,  n i e  o s o b y  na s p r a w y  n a ­
r o d o w e  o b o j ę t n e ,  l u b  z biegiem 
c z a s u - o b c y  p r z j b y s z e ,  a l e  m i e ­
s z c z a n i e  p o l s c y  do obrony miast 
polskich przed wszelkiemi niebezpie­
czeństwami powołani.

Mieszczaństwo polskie uważa liczbę 
2 mandatów proponowanych dla blisko 
80.000 rękodzielników za niewystar­
czającą i za krzywdzącą i domaga się 
dla związków stowarzyszeń rękodziel­
niczych istniejących w obrębie każdej 
Izby handlowej, przynajmniej po 3, 
razem dla rękodzielników całego kraju 
9 m andatów; dalej uznaje mieszczań­
stwo za konieczne zapewnienie od p o ­
wiedniej ilości mandatów dla właści­
cieli miejskich realności i zwraca się 
do pp. cz łon ków 1 komisyi dla sejm o­
wej reformy wyborczej, oraz do wszyst­
kich pp. posłów  sejmowych z prośba, 
aby skromne te żądania poprzeć raczyli.

W ykluczanie mieszczaństwa, niema- 
jącego już obecnie bezpośredniego 
wpływu na ustawodawstwo państwowe, 
ani należytego udziału w autonom i 
powiatowej i gminnej, także od  pracy 
w Sejmie krajowym, przelewanie za­
stępstwa interesów rdzennej ludności 
miast na osoby zahczajęce się pośrednio 
lub bezpośrednio do biurokracyi rzą­
dowej, austryacką ideą państwową pie-

Zakład dostaw budowlanych

L. & C. Kffl arak6ff-■ ■ ■ ulica D unajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjeUnoczo 
nych fabryk ceram cznych w Austryi poleca:

tury kam ionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystklem i częściami fasonowem l p o - 
trzebneml do kanallzacyi w  szczegó ln ości: spody, wpusty i studzienki kanałowe, posadzki kam ion­
kow e I flizy  fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe 1 gładkie w najrozm aitszych kolorach 
wapno skLllste z wapienników własnych w  Rząsce kolo Krakowa i Glinnej Nawaryl kolo Lwowa, 
gips murarski z własnej fabryki, w  Glinnej Nawaryl zaprawę fasadową „T E R R A B O N A " z własnej 
fabryki w  Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie I fasadowe, papę da­
chową, ter gazow y, karbollneum , dachówki i wszelkie w yroby betonowe, farby chem iczne 1 ziemne 

z własnej fabryki farb w  Krzeszow icach.
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lęgnowaną starannie w szkole i urzę­
dzie przejętych, m oże dla miast pol­
skich sprowadzić najfatalniejsze na­
stępstwa.

Nie odmawiamy bynajmniej pp. 
urzędnikom i tym podobnym  zawodom  
praw do mandatów sejmowych, ale za­
rów no w interesie narodowym jak i w 
celu zażegnania zjadliwych walk w y­
borczych, dom agać się musimy za­
pewnienia mieszczaństwu polskiemu 
takiej ilości mandatów poselskich do 
Sejmu, jaka się rdzenne; ludności miast 
ze względu na jej ważne stanowisko 
w pracy społecznej należy.

I gdyby żądania nasze z jakichkol­
wiek pow odów  uwzględnionemi być 
nie mogły, musielibyśmy oświadczyć 
się przeciw zbytniemu pomnożeniu 
kuryalnych mandatów miejskich kosz­
tem ludności wiejskiej i robotników 
miejskich, b o  w  t y c h  w a r s t w a c h  
l u d u  p o l s k i e g o  a n i e  w b i u r o -  
k r a c y i  a u s t r y a c k i e j  i p r z y b y ­
s z a c h  z s ą s i e d n i c h  k r a j ó w ,  w i ­
d z i m y  j e d y n ą  n a d z i e j ę  l e p s z e j  
p r z y s z ł o ś c i  n a r o d u .

Instytucye popierania rozwoju 
przemysłu.

Organizacya Izb handlowych „spotyka się 
obecnie z uzasadnionym zarzutem, żejutru- 
dma rfprezentacyę drobnego handlu i ręfe 
kodziela. D latego^'też już w roku 1909 
pojawił się w parlamencie wnibsek^doma- 
gającyi-Się zmiay ordynacyi wyborczej a 
z roku 1901. Poznaj myj"; < i rdynacyę kra- 
kowskiej izby. Jest ona wprawdzie w wielu 
kierunkach różna od ordynacji} innych 
izb, daje nam mimo to pogląd na 'Ogólną 
ordynacyę.y

W  Krakowie składa się izba handlowa 
i przemysłowa z 38 rzeczywistych członków 
podżielonyylrfna dw ie  se k cy e  t. i. han­
dlową i 'przemysłową. Z  tych po 12 człon­
ków z każdej sekcyi ma mieszkać w okręgu 
20 kiloinetrEw od Krakowa, reszta poza 
tym obrębem.

Sckcya handlowa obejmuje cały handel 
z wyjątkiem domokrążnego i sprzedaży 
tytoniu^bjsrgar, n^ąrek pocztowych, śtępipli, 
prochu ; nacltojprzefnysly pbhiocniezć jak 
interes komisowy i spedycyjny, przedsię­
biorstwa pieniężne, kredytówe, asekuracyj­
ne i przemysły komunikacyjne.

SdJteya przemysłowa obejmuje natomiSątp 
przemysły produkcyjne, gospodnio-szynkar- 
skie i inne nieobjęte -sekcyą handlową&j 

W ybory w sekcyach odbywają s£ę w trzech 
ciałach. P ie rw sze  ciało stanowią trudniąc Ik ­
sie handlem, którzy opłacają podatek': za­
robkowy najm niej 200  kor. Oni wybierają 
10 członków. D ru g lę  tworzą ramdluiaclBj 
opłacający podatek zarobkowy roczny 003?" 
najmniej 50 kor. a wybierają 5 członków.

D o  t r z e c ie j  grupy należą opłacaj ącjs;. 
roczny podatek, najmniej 10 kor. "Wybie­
rają oni 4 członków.

iŚę̂ G-ya przcpiysłowa wybiera również 
członków w trzech ciałach. Liczba gzlon- 
ków i roczny podatek taki sam jak wuśekcyi 
handlowej.

Prawo 'Czynnego wyboru mają ciAcźłon- 
kowie, którzy u ż w ą ją  pełni pra^ obyw ą- 
telskich a •*zajmują,> śię W  obręDie izby 
handlowej, przemyśłpm lub górniptwepy ̂ ą- 
modzięlnie jako4jawni w&pęlnicy ; Wzglę­
dnie; osej-feiście odpowiedzialni spółek 
manćtytówyeh. Dalej osoby kiętuj-ąmjako 
naczelnicy.J dyrektęray^hąndfpwemi i przg- 
myęlowemi przedsiębiorstAvamt^klj;e^jg!^ni.

Prawo biernego wyboru przyslugujdfczłon- 
kom i;stąnu handlowego i pszełnyslowego, 
jako obywatelom państwa ausiryackiggo, 
którzy ukończyli 30 Jat życia, od trzec|i lat 
posiadają warunki wymagane dla uzyskania

prawa czynnego wyboru i mają stałą sie­
dzibę w okręgu izby.

W ybór Uskutecznia się na lat sześć. Po 
upływie trzech lat połowa członków ustę­
puje.

Każda izba układa corocznie preliminarz 
wydatków i przedkłada go ministrowi han­
dlu do zatwierdzenia.

Centralny 'iri&pelctorat pzzpinyłsowy powo­
łany do życia ^  myśl ustawy z 17. czerwca 
1883. Pozwala ona ministrowi handlu na 
zamianowanie w porozumieniu z min spraw 
wewnętrznych centralnego inspektora i po­
trzebnej ilo|ci inspektorów przemysłowych, 
którzyJmają czuw aj nad wykonaniem prze­
pisów ustawowych w sprawie : za rzą d zeń  
i u rzą d zeń  ■ -właścicieli przemysłów dla 
ochrony zdrowia i śżycia robotników, u ż y ­
wania robotników, dziemiego czasu pracy, 
w y k s z ta łc e n ia  przjśmyśjowego robotni­
ków pomocniczych p r o w a d ze n ia  ew i­
d e n c j i  robotników, ułoi&ćrfia regulaminu 
pracy, u .yplat y zarobku i wykazów ro-
botniczyc.ffiMj

Inspektor ma wohiy wytęp do wszyp- 
kich pracowninlmieszkań robótńiczyeh każ­
dego przedśfębióAMw^przemyśłówego ;Ąno- 
że przcsłudłiiwać każdą osobę zatrudnioną 
av przesmębiorsiwiliiptżeglądaó dokumenta 
odnoszące się do koncesyi..^

Zakęeś działania injsMktorów jest w og*o 
nadzorujący, sprawozdawczy i doradczy. 
Inspektorowie! przedkładają, ministrowi spra 
wozdanie o stanie nadzorowanych przedsf|j£ 
biorstw. Do pofrfocy mają asystentów. 
^żynnóifCT inspektoia obejmuje z reguły 
wszystkie przedSjębiorpwa przemysłowe® 
pewnego terytoryum. Inspektorowie pod­
legają włądzyipę>lit'ycznej krajowej*, w której 
obwodzisi-Mży ich okl?ęg urzędowy.

Okręgi przemysłffireSjf istnieją w Ga­
licy! : w Krakowie;-;Lwowie, Stanisławowie. 
W  monarchii, jogółem ‘G  powołanych roz­
porządzeniem ministerstwa* z 26 listopada 
1906 do życia.

Jarosław VrchUcki.
*. sPrzedekilku dniami zmarł znany poeta 
czeski Jarosław wfichlicki.

Urodził się 16. lutego 185?. Po skończeniu 
wydziału filozoficznego w Pradze i po po­
dróżach za granićą, rozwinął'swą dzialalnóść 
lłt&iacką, która pfeyniEśła mu w*końcu ka­
tedrę lićąraturyę nmydczesnej na?wśzj|chnięy 
praskiej (is jp j- Otąlytuly-jegSnM etórych 
dzieł: „Sny o śt||ti“  (187:6^ „Duch
a śvót“  (18^8),7 ^dPan Twardowski", „Dra- 
homira", „B aj' Koohba", „Julian ‘ Apo 
stata“ , --|Noc na Karłs§.inię|J, „Piętro A re- 
tino^j „Vit’tórią. Colonna". Na język polski 
tłómaczyli Vrehlićkiego Konopnicka, Lan­
ge i Przeą a r ck.i

Tomów lego póezyi jeSrj przeszło' sto. 
Yrchlioki jest poetą lirycznym, napisał 
kilkadziesiąt dramatów, kometfyi i tragedyi;,. 
epopei i utworów prozaicznych.1 .Jest uni­
wersalistą i polihistoreia poetyckim.

Tlómąeayl Ayszystlrie arcydzieła litera-' 
tury od Danta dcLę^rdięceiogo, od Byrona 
phi Ba ude I a i m i j  twkil'w  zmarłym pisarzu 
czeskim niepospolitej siły poeta liryczny.

Sądzono przed nim, że język czeski zbyt 
jest prozaiczny* i monotonny w wierszu, 
Vrchlicki dal mu barwność poćAycką i uczy­
nił go wytwornym. B y ł i jS ło la ck im  l i ­
te r a tu r y  c z e s k ie j.

Liryką autora „Baśhi.e.pickich" imponuje 
rozległością skali, serdeeżną szczerością i 
młodzieńczym zapałem.

Vrchlicki; nąleżał do szcż:ej>ych entuzyąsA 
tów i wielbicieli kultury p^lś^ięj. Wjęłe
0 niej pisał i wiele tlórnaczył (najkpszy 
przekład ,,Dziadów,", jyiickiewieża).

Był 'też nieraz gsśćiem naszym, Zawsze 
serdecznie podejmowany. W  roku 1894 
baivił We Lwowie na zjeździe literatów
1 dziennikarzy,':'Kt'ó.re'gó  ̂był honotowyńi 
preżesbrn' .wraz z Adamem Asnykjpm.--'U‘- 
cz'$5tniczył tCż w odsłoni ęchi pomnika Mic­
kiewicza w Krakowie (1898).

0  3łłbet.
Poihiędzy rządami rosyjskim i amery­

kańskim toczą się: obecnie rokowania w 
sprawie Tybetu.

Rząd chiński, uznając dotychczas T.ybet 
za prowincyę autonomiczną, obecnie^amie- 
rzył tę autonomię-.zmodyfikowąć.; Przeciw­
ko temu zaprotestowała Anglia, która' w 
swoiimczasię pozawierala z Tybeyęm raźne 
traktaty specyalne, zagrożone z^hw ilą o- 
graniczenia autonomii. Rząd chiński wobec*- 
tego zwrócił gię z prośbą o poparcie do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Rosya solidaryzTifjeHię z AugliaA’'̂

Pifflńa rosjńkkie przypijszczajf^f że -z po­
wodu konfliktu tybetańskiego zoManie zre­
widowana rosyjsko-angiełska komveiić^śa z 
ii;óku 1907.

Traktat Austryi z Czarnogc'rą.
Pisabśmy jnż, że dzienniki róśyjskie przy­

niosły wiadonfośe o traktaeięj; zawartym 
l^elfómo w roku 1907 między Aust.ryą- 
a^zarnogórą. Obecnie „Gołos Moskwy" po­
daję treść tęgo traktatu. Mocą artykułu 
pierwszego zobowiązuje się rząd' czarnogór­
ski nię,dópuEzczacv w granicach państwa do’ 
żadnego ruchu politycznego lub religijnego, 
który mógłby wywołać* zamieszki w grani­
cach IrAustryi, w Bośńń i Hercegowinie 
i w Sandżaku Nowobazamkim. Zobowiązuje 
si^przytem  Czarnogóra nieHizawierad' jżae 
dnyeli t^iktatów Z'Seibią, w której żywioly- 
rewolucyjne znajdują teren rozwoju. Au 
stryąjaaś w-zamian zobowiązuje się pOpi<Śt 
rać dynastyę Pietrowicza Niegosza. Czarno­
góra zobowiązuje się nie protestować prze­
ciwko ewentualnej ajTeksyf Bośnii i Herćę- 
gowińy i nie pozwoli na zaćlne wrogie mani- 
fesTąc^ z tego powodu.

Artykuł trzebi postanawia,tee Czarnogóra 
bez wiedzy Austryi nię- będzie wszczynała 
rokowań w sprawiejsojugpów i porozumień 
z żadnemAmocargfiwem, a Ay^szczególności 
z Włochami, l lo j ją  i Serbią, żelńvzględu 
jednakże na stó&unki osobiste z dworami 
Rdsyi; i Włoch, a takżeistssunki narodowe, i 
rządlczarndgóraki pbsiąd'}, zupełną swobedę 
manifestowania swyeli ucznć w^iym kierun­
ku, swego serbizntu i pTSftlawizmuiSpod 
warunkiem wszakże zawiadamiania Austryi
0 wszelkich propozycjach, czjmiott^ch przez 
rządy tw h  mocarstw. Austrya zobowiązuje 
się wypłacać ks:. M-iko-łajowi i ifego następ- 
co'i% 360 tys. koron roezńi^pod warunkiem 
wypebiiania wszystkich artykułów traktatu.

Za sferę intereslywi^austryfmkich uznaje 
Czarnogóra Sandżak Nowobazarski, starą 
Serbię, MUfrąbią Albanię i Macedonię.

W  artykule ósmym zobow iązujepę Czar 
nogóra do wystawienia oddziału pomooni- 
ezego dla Austryi w ra'^fe wybuchu wojny 
z Turcyą i do niesprzfciwianiaT^ię anektAłt 
waniu przez; A u s tr^ f Sandżaku Nowoba- 
zarskiego, sCarej Serbii, ^eptrabiej Albanii
1 Macedonii.

. Ostat-nim.rtyknł zobowiązuj1̂  Czarnogferę, 
w razie gdyby Austryi udało się urzeczy­
wistnić swój zamiar stworzenia konfedera- 
cyi państw bałkańskich pod protektoratehi 
J y n ^ ty i Habsburgęby? do w (W ia  w skład 
tej konfę.deracyi z szeróką autonomią. 
«K)prócz£ tego rząd czarnogóifslti zoboATią- 
zuje sl®! jeszcze pozwolić* na swobodną pro­
pagandę katolicyzmu, w granicach księstwa 
i nadać specyalne .przywileje ąustryącllipmu 
handlowi i przemysłowi.

Sprzedaż ziemi polskiej.
„Kuryęr Litewski" pisze : „Prżed dwu- 

dzie«stur sźjęsćiu raty! w drodze sukces*yi bez- 
jpośredniej oraz zapisu jjjteętamejńtowegó^p. 
Wlady|faw Jagięńskif|w chwili doj©ia do 
pelnóletności, stał się' w-łaś|icielem pięciu 
oddzfęlnych dominilów : Spuścizna ta obej­
mowała : Szeszolki z folwarkami, , Olany
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z grobami rodzinnymi przodków, Giedroj- 
cie, Narwidziszki i Montyniany — razem 
350 włók ziemi dobrej w pow. wileńskim 
o 7 —8 mil od Wilna z nader zasobnymi la­
sami, obfitującymi w wyborowy „towar“  
leśny.

„Mając 7 tys. morgów ziemi dobrej, przy­
noszącej rocznie około 20.000 rubli dochodu, 
p. Jasieński, w ciągu ostatnich dwóch lat, 
stale już od lat dziesięciu mieszkając w 
Szwajcaryi, sprzedał cztery piąte swych 
dóbr, zamieniając je na skromną, lecz wy­
godną rentę.

„Dobra Narwidziszki, Montyniany i Ola­
ny, na szczęście, dostały się w ręce polskie 
i, jak się zdaje, w dalszym ciągu będą le­
piej zagospodarowane. Natomiast dom. Gie- 
drojcie pójdą na specyalną parcelacyę dla 
kolonistów, przywiezionych z głębi Rosyi.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Otwarcie składnicy pocztowej. Z dniem 

16 sierpnia 1912 zaprowadza się w miejsco­
wości Brzeźnica należącej do okręgu do­
ręczeń urzędu pocztowego w Dębicy, skła­
dnicę pocztową z rozszerzonym zakresem 
czynności i służby doręczeń.

Składnica ta połączoną będzie z urzę­
dem pocztowym w Dębicy za pomocą ty ­
godniowo czterorazowego posłańca pieszego 
t. j. poniedziałki, środy, piątki i soboty.

Budowa wąskotorowej kolei lasowej. Dnia 
20 września 1912 o godz. 12 w7 południe 
przeprowadzona zostanie w galic. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie, pu 
bliezna rozprawa ofertowa, za pomocą ofert 
pisemnych, celem oddania w przedsiębior­
stwo robót około budowy wąskotorowej 
kolei lasowej w dolinie potoka Pruzca, 
w gminie katastralnej Mikuliczyn (okręg 
gospodarczy Mikuliczyn), a mianowicie na 
przestrzeni od kim. 7.700— 16.960.

Warunki budowy przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w galic. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie.

Koniec walki taryfowej. Z dn. 15 sierpnia 
br. zakończyła się walka taryfowa kolei 
austryackich i niemieckich ; przepisy now- 
wej umowy obowiązywać mają począwszy 
od dnia 16 października br. Pokój zawarty 
został na tej podstawie, że w ruchu : Austro- 
W ęgry i Paris-Lyon-Mediterranee przy­
wrócono status quo ante, w ruchu : Austro- 
W ęgry-Szwajcarya południowa Francya 
przyznano austryackiej kolei arulańskiej 
podwyżkę przewozu, wyrażającego się w su­
mie 300.000 franków wyższych dochodów 
taryfowych. Do wybuchu walki w dniu 
1 lipca br. związek niemieckich kolei wy­
zyskiwał na swą korzyść przewmz tranzy­
towy towarów austryackich do Szwajcaryi 
i południowej Francyi, wychodząc z zało­
żenia, że alpejska kolej austryacka nie jest 
„leistungsfahig'£.

Na zniżkę taryf odpowiedziała Austrya 
zniżką, a skutek byl taki, że natychmiast 
szwajcarskie firmy eksportowe starały się 
nawiązać stosunki z austro-węgierskim prze­
mysłem, a nawet ukazały się w szwajcar­
skich pismach ogłoszenia, które zwracały 
uwagę na korzystne warunki taryfowe 
austryackich kolei.

Związek niemieckich lcolci musiał kapi­
tulować. Charakterystyczny jest memoryał 
Izby handlowej w Hildensheim do prus­
kiego ministra handlu, w którym wykazuje 
szkody, jakie wyrządzają zniżki taryfowe 
niemieckim cukrowniom przez ułatwienie 
większego wywozu cukru z Austryi. W e­
dług niego, utrzymanie tych taryf groziłoby 
ruiną północno- środkowo-niemieckim ra- 
fineryom cukru przez odcięcie eksportu 
do Szwajcaryi, tern więcej, że wobec ulg 
przyznanych Rosyi na ostatniej kcnwencyi 
cukrowej, wywóz do Anglii znacznie się 
zmniejszył.

Reforma w opodatkowaniu budynków 
fabrcyznych. Związkom i Izbom przemysło­
wym przesłał rząd projekt ustawy o refor­
mie podatku od budynków fabrycznych do 
dania opinii. Projekt przyjął myśl zasadni­
czą, która wyszła z Jon a Związku przemy­

słowców austryackich, aby podatek obli­
czać od zabudowanego areału i ażeby usta­
nowić kontyngent obliczony w-edle dochodu 
podatku. W  r. 1908, kiedy ta myśl powstała, 
obliczono całkowity dochód na 2.8  milionów. 
Jednakowoż rząd, akceptując myśl, ustano­
wił wówczas kontyngent na 4 miliony. Ów­
czesny projekt rządowy zbadany został 
przez komitet wydelegowany przez 3 cen­
tralne związki przemysłowe. Jednakowoż 
rząd sprawy zaniechał, zarzuciwszy cały 
swój projekt nowej ustawy o podatku od 
budynków.

Za inieyatywą posła Oberleithnera, po­
ruszono sprawę na nowo.

Obecnie rząd podniósł kontyngent do­
chodu o cały milion (zatem na 5 milionów).

Według zapowiedzi najniższe grupy klas 
podatku od budowli mają być odtąd albo 
całkowicie z podatku zwolnione, albo też 
częściowo.

Fabryka obuwia powstaje we Lwowie na 
Zniesieniu, za inieyatywą Banku przemy­
słowego i Banku ludowego, kosztem 500.000 
kor: Główny gmach 2-piętrowy o długości 
60 m., zaś szerokości 16 nr., wykonany jest 
z żelazo-betonu. Budowa jego oraz kilku 
budynków administracyjnych postępuje 
szybko naprzód, pracuje przy niej około 
300 łudzi. W  połowie września rozpocznie 
się montowanie maszyn. Przedsiębiorstwa 
rozpocznie ruch jeszcze z końcem bieżącego 
roku. Kapitał, potrzebny na założenie tego 
przedsiębiorstwa, zebrany został wyłącznie 
w kraju w drodze prywatnej subskrypcyi 
na akcye po 200 kor.

KHONIKA.
Kraków.

Zgromadzenie majstrów m u rask ich , c ie ­
s ie lsk ich , s tu d n ia rsk ich  i b ru k a rsk ich . 
Otrzymujemy notatkę następującej treści :

W  cechu murarzy, cieśli, studniarzy i bru­
karzy panuje od dawna niebywały zamęt 
i dezorganizacya, będąca wynikiem samo­
woli starszego cechu p. Bujasa, który wbrew 
przyjętym na siebie obowiązkom, postami 
sobie za dewizę, działanie na szkodę cechu 
i w sposób urągający najprymitywniejszym 
zasadom etyki, popiera składników drzewa 
fo r y tu ją c  w sz ę d z ie  fuszerów i ich firmo- 
dawców, p rzed  u k w a lifik ow a n y m i m a j­
stram i. Rozgoryczenie i oburzenie na p. Bu­
jasa doszło wśród majstrów do kulmi­
nacyjnego punktu, czego wyraz dano na 
zgromadzeniu, które przy nadzwyczaj licz­
nym udziale odbyło się 10 b. m. w sali 
Doeninga, przy ulicy Lubicz. Prawie wszy­
scy obecni zabierali glos, a każdy wywodził 
na faktach oparte skargi na postępowanie 
starszego cechu, liielicujące już nie z zajmo­
waną przez niego godnością, ale z charakte­
rem uczciwego człowieka. Wszyscy bez wy­
jątku domagali się jak najsolidarniejszej 
akcyi, zmierzającej do usunięcia p. Bujasa 
stanowiska starszego cechu. Rezultatem 
tych żądań była przyjęta przez aklamacyę 
rezolucya, domagająca się zwołania Walnego 
zgromadzenia, chociażby za interwencyą 
Magistratu. Rzeczą jest prawie pewną, że 
majstrowie z rujnującej ich gospodarki star­
szego cechu niezadowoleni, skłonią Magi­
strat do wydania nakazu zwołania Walnego 
zgromadzenia, które położy bezsprzecznie 
kres gospodarce p. Bujasa. W yjdzie przy tej 
sposobności na jaw wiele spraw kompromitu­
jących starszego cechu, gdyż już na wspom- 
nianem zebraniu przytoczono kilka faktów 
dokonanych przez p. Bujasa, które w zna­
cznej mierze kolidują z kodeksem karnym. 
Rzecz naturalna, że w tym wrypadku skoń­
czy p. Bujas swą „karyerę cechową “  i zmu­
szony będzie usunąć się w zacisze domowe, 
a marzenia jego o nowych prezesurach, do 
których jeszcze nie dorósł — i karyerze ra­
dzieckiej, znikną, jak senne marzenie (przyp. 
Red.). P. Bujas jest, jak wiadomo jednym 
z jenerałów frondy rękodzielniczej, założonej 
przez jednostki do niego zupełnie podobne.

We środę odbyło się posiedzenie sekcyi 
ekonomicznej, na którem załatwiono spra­

wę p r o je k tu  p a r c e la c y i  g ru n tó w  po 
fabryce Zieleniewskiego, przy ul. Krowo­
derskiej, oraz gruntów miejskich w są­
siedztwie dr. Żuławskiego. Sekcya zgodziła 
się na projekt zmiany linii regulacyjnej ul. 
Strzeleckiej. Według projektu ulica Strze­
lecka zostanie rozszerzona do 18 metrów7. 
Rozszerzenie to nastąpi w przyszłości po 
stronie gruntów7 szpitala św. Ludwika i bro­
waru Gótza.

Posiedzenie sekcyi skarbowej uchwaliło 
wniosek w sprawie odpisania nieściągalnego 
czynszu z realności 177 X I . i w sprawie 
utrzymania ewidencyi rzeczywistych wy­
datków w7 poszczególnych działach zam­
knięć rachunkowych fundacyi Muzeum Na­
rodowego w Domu Matejki.

Połączone sekeye ekonomiczna i skarbo­
wa na posiedzeniu dnia 11, uchwaliły sub- 
wencyę w kw7ocie 600 kor. dla komitetu ka­
tolickiego zjazdu podczas uroczystości ks. 
Piotra Skargi, oraz kredyt dodatkow7y
3.000 kor. na koszta przyjęcia uczestników 
zjazdu polskich techników.

Na posiedzeniu komisyi sanitarnej, fizyk 
miejski dr. Janiszewski zdał sprawę z prze­
biegu chorób zakaźnych w7 mieście i skon­
statował, że s z k a r la ty a , d y f t e r y a , 
o d ra  i d u r  brzuszny w znacznie mniej­
szym stopniu panują niż w7 roku ubiegłym. 
W  roku 1911 w czasie od 16 lipca do 12 
sierpnia było 54 przypadków7 szkarlatyny, 
w obecnym roku w tym samym czasie tyl­
ko 23, w tern 11 obcych. Natomiast poja­
wiła się 1 sierpnia 1912 r. czerw on k a . Zo­
stała prawdopodobnie zawleczoną z Brono­
wie Wielkich, gdzie wybuchła w7 połowie 
lipca 1912 r. N a jw ię k s z ą  l ic z b ę  p r z y ­
padk ów 7 o k a z u je  K row rodrza, stamtąd 
najmniej oddają chorych do szpitala. Czer­
wonka na Krowodrzy szerzy się nietylko za 
pośrednictwem przenosiciełi, ale odgrywać 
tu musi rolę Młynówka, skąd czerpią wodę 
mieszkańcy do użytku domowego. W  końcu 
dr. Janiszewski wyliczył środki, zarządzone 
przez miejski urząd zdrowia. Między innemi 
nie otwrarto szkoły w Krowodrzy.

Szkoła dla analfabetów. Wpisy do szkoły 
dla dorosłych analfabetów na Kazimierzu 
odbędą się w sobotę dnia 14 i niedzielę dnia 
15 bm. między godziną 7 a 9 wieczór w szko­
le wydziałowej im. Kazimierza Wielkiego 
przy ulicy Wąskiej w nowym gmachu szkol­
nym.

W  szkole tej udzielać się będzie bezpłatnie 
nauki czytania i pisania w języku polskim 
wszystkim zgłaszającym się .analfabetom 
bez różnicy płci i wyznania.

Towarzystwo opiekujące się tą szkołą — 
zwraca się do publiczności z prośbą, aby 
każdy w miarę możności zachęcał znanych 
mu analfabetów do wpisania się do szkoły 
tej na naukę.

Jubileusz Skargi. Celem przygotowania 
kantaty jubileuszowej na obchód trzech- 
setnej rocznicy śmierci Piotra Skargi, na­
pisanej do słów L. Rydla, uprasza dyrektor 
Tow. muzycznego, p. F. Nowowiejski człon­
ków chóru Tow. muzycznego, chóru aka­
demickiego, chóru Lutni i chóru Wawel­
skiego na próby, które się odbywać będą 
we czwartki i soboty o g. 7 wieczorem w7 sali 
Tow. muzycznego.

Wystawa rybacka. Dnia 12 października 
br. otwartą zostanie wre LwrowIe w Pałacu 
Sztuki na placu powystawowym pierwsza 
w kraju wystawa rybacka, urządzona z ini- 
cyatywy gal. Tow. gospodarskiego. Na po­
siedzeniu komitetu wystawy obudziła wśród 
tych, którzy zajmują się gospodarstwem 
rybnem duże zainteresowanie i nadesłano 
tyle zgłoszeń udziału, że sukces jest zapew­
niony. Komitet pracuje usilnie nad urzą­
dzeniem wystawy pod względem gospodar­
czym, dydaktycznym i estetycznym, tak 
aby uczyniła zadość wszelkim wymogom. 
Wystawa trwać będzie do 22 października 
b. r. włącznie.

O skrócenie czasu pracy. Młodzież han­
dlowa wszczęła akcyę celem skrócenia cza­
su pracy w handlach na dobę o jednę go­
dzinę dziennie. W  tym celu zawiązał się 
komitet.
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W obec spodziewanych licznych interpe 
lacyi zamieszczono na porządku dziennym 
prócz szeregu drobniejszych spraw, które 
dłuższej dyskusyi prawdopodobnie nie wy­
wołają, wniosek o podjęcie starań o prze- 
dllużenie koncesyi na pobór myta na 
drodze Dębniki—Kobierzyn w Z a k rz ó w ­
ku na dalsze lat 20 . Wobec faktu, że w od­
ległości kilkuset metrów od myta w Za­
krzówku znajduje się rogatka miejska, 
która pobiera; również myto drogowe od 
zaprzęgów jadących do miasta i to w po­
dwójnej wysokości, zachodzi konieczność 
zniesienia myta w Zakrzówku ; to też za­
mierzone stararnia o przedłużenie koncesyi 
wywołują ogólne niezadowolenie.

Państwowa^ustawa mytnicza z a b ra n ia  
w y ra źn ie  poboru jakiegokolwiek myta 
w odstępach mniejszych niż 7.5 kilometra. 
Szkoda zatem niepotrzebnej roboty, bo kon­
cesyi miasto wobec nieuniknionego pro­
testu interesowanych obywateli prawdo­
podobnie nie otrzym a; sprawę tę -lepiej 
wycofać zawczasu.

Posiedzenie sekcyi ekonomicznej krak. 
Rady miejskiej odbyło się w piątek 13 bm. 
pod przewodnictwem prezydenta dra Lea. 
Uchwalono oddać 480 sążni gruntu na tz. 
Rejowce pod budowę domu Bursy ręko­
dzielniczej, który powstanie z inicyatywy 
komitetu powstałego pod przewodnictwem 
X . bisk. Sapiehy celem uczczenia 300-letniej 
rocznicy ks. P. Skargi.

Instytucya ta posiada duże znaczenie 
dla terminatorów, którzy znajdą w swych 
opiekunach, prawdziwych wychowawców.

Niezależnie od tej istnieje Bursa im. 
Andrzeja Potockiego, którą gmina znacznie 
sub wency onu j e.

Zjazd techników polskich. W  Krakowie 
obraduje od kilku dni Zjazd techników 
polskich, niezwykle liczny, gdyż liczba u- 
czestników dochodzi do cyfry 600 osób.

Każda z sekcyj dla spe.cyalnych gałęzi 
wiedzy technicznej utworzona, radzi nad 
sprawami z rozwojem techniki polskiej 
w ścisłym związku będące.

W  sobotę dnia 14 urządziło miasto Kra­
ków w salach Starego Teatru wspaniały 
raut, który zamiejscowi zwłaszcza pp. 
technicy zachowają w pamięci.

Inioyatorom Zjazdu należy się zasłużone 
uznanie za wprowadzenie w czyn poży­
tecznej m yśli; mieszczaństwo polskie wita 
z radością cały szereg pożytecznych uchwał 
Zjazdu i wyraża nadzieję, że po tym zjeździe 
ustanie w zupełności popieranie przemysłu 
obcego, czem niektórzy pp. technicy z ol­
brzymią szkodą nietylko dla przemysłu kra­
jowego, ale z wibikim uszczerbkiem dla ca­
łego społeczeństwa polskiego niestety zbyt 
ozęsto grzeszyli.

W  rękach pp. techników leży przyszły 
rozwój przemysłu polskiego, od nich też 
żąda społeczeństwo skutecznej pomocy w 
walce z konkurencyą pbćą.

Dnia 1. września 1912 odbyły się tu dwa 
festyny prawie rywalizujące z sobą. Pierw­
szy, T o w a rz y s tw a  w io ś la r s k ie g o  nowo 
założonego, a które w Sączu zyskało sobie 
ogólną syiupatyę. Dowodem setki publicz­
ności na festynie mimo, że pogoda nie 
dopisała. Był to pierwszy wspaniały festyn 
w Nowym Sączu, obfity w różne niespo­
dzianki i senzacye. Imponująco wyglądał 
popis wioślarzy na stawie w parku Jordana, 
który oświetlono bogato lampionami. Mimo 
deszczu zabawa przeciągnęła się do późna 
w nocy.

Drugi zaś festyn na dochód towarzystwa 
szkoły ludowej urządzony w parku miej- 

■ skim wypadł mniej imponująco ; jednako­
woż dla sprawy dosyć korzystnie. Był to 
festyn konkurencyjny, gdyż odbywał się 
przy silnej agitacyi. Żałować też należy, 
że nie odbył się on zamiast 1-go, 8 września, 
gdyż wtenczas byłby zyskał nie tylko 
sympatye ale i poparcie.. Sądzimy, że 
inieyatorowie w przyszłości okażą więcej 
sprytu nauczeni doświadczeniem.

Swój.

Biała, 8 września.
Odbyło się tutaj zebranie komitetu dla 

budowy kolei lokalnej Oświęcim—K ęty — 
Żywiec. Projekt trasy został już w .szcze­
gółach opracowany, a wykaz rentowności 
zapewnia proponowanej kolei widoki na 
przyszłość. Uchwalono przedłożyć projekt 
trasy ministerstwu kolejowemu z prośbą
0 zarządzenie rewizyi trasy.

Wielki kłopot sprawia Magistratowi nie- 
zatwierdzenie przez Wydział krajowy bud­
żetu miejskiego za rok L911 z powodu nie­
właściwego używania dotacyi, płynących 
z miejskiej Kasy oszczędności.

Skutkiem działalności szkól T. S. L. roz­
wija się pięknie w Białej i ruch ekonomicz­
ny. Powstała wielka składnica towarowa, 
organizują się surowcowe spółki polskich 
krawców i szewców. W  najnowszych cza­
sach szereg pracowników narodowych i Tow. 
kółek rolniczych czyni przygotowania do 
stworzenia w Białej wielkiej kooperatywy 
handlu towarami łokciowymi. \

Niemcy zawistnem patrzą na to okiem
1 usiłują przedewszystkiem pozbyć się z Bia­
łej naj czynniej szych jednostek pośród P o­
laków. Urzędników politycznych i nauczy­
cieli denuneyują przed władzami central- 
nemi.

Loakaut ostatni pobudził silnie masy 
robotnicze do organizacyi zawodowej. Nowo 
powstała polska organizacya pod nazwą : 
„ P o ls k ie  z je d n o c z e n ie  z a w o d o w e 11, 

-w  krótkim czasie skupiło około tysiąca 
robotników polskich z różnych zawodów. 
Fabrykanci hakatystyczni z całą zacię­
tością uderzyli na „zjednoczenie11, pierw­
szy rozpoczął wojnę fabrykant z Mikuszo- 
wic p. Zipser.

Polska Ostrawa 12 września.

>. Muzeum narodowe. Na ostatniej sesyi 
Sejm uchwalił upoważniearie dla Wydziału 
krajowego do oddania gminie miasta Kra­
kowa na lat 50 gmachu poszpitalnego na 
Wawelu, na pomieszczenie w tym bu­
dynku części Muzeum narodowego. Na 
częściowe pokrycie kosztów adaptaeyi bu­
dynku (350.000 kor.) wyznaczyd Sejm z fun­
duszu krajowego subwencyę 100.000 kor. 
i upoważnił W ydział krajowy do zaciągnię­
cia w r. 1913 pożyczki komunalnej w Ban­
ku krajowym.

Prezydyum namiestnictwa zawiadomiło 
obecnie Wydział krajowy, iż cesarz przyjął 
do wiadomości uchwałę sejmową w sprawie 
oddania gminie miasta Krakowa gmachu 
poszpitalnego na Wawelu na pomieszczenie 
Muzeum narodowego i Archiwum, aktów 
miasta Krakowa.

Z krak. Izby rękodzielniczej. W  miejsce 
radcy Magistratu dra Eminowicza, który 
przez kilka miesięcy pełnił w Izbie ręko­
dzielniczej obowiązki delegata władzy prze­
mysłowej, w statucie tej*iiłstytucyi przewi­
dziane, a obecnie objął tymczasowe kierow­
nictwo Wydziału I I I  a powierzył Magistrat 
te funkeye p. drowi Kleji, sekretarzowi 
wydziału przemysłowego.

Dr. Kleją badał przez kilka dni akta wy­
borcze Izby i znalazł wszystko w należytym 
porządku, o czem zapewne^przędło żył wła­
dzy przemysłowej, która w ostatnich cza­
sach zbyt skwapliwie dawała wiarę różnym 
doniesieniom pokątnym, obszerne sprawoz­
danie.

Wyznaczone na 18 t. m. walne zgroma­
dzenie delegatów poszczególnych cechów 
i wybory Wydziału Izby, zostanie w celu 
uniknięcia ewentualnych rekursów odro­
czone, gdyż mandaty delegatów jednego 
z tut. cechów w tych dniach gasną i zacho­
dzi potrzeba wyboru nowych delegatów 
przez członków tego cechu.

W  kongresie eucharystytznam w Wiedniu 
biorą rodacy nasi z wszystkich zaborów 
bardzo liczny udział. Według nadesłanych 
nam telegramów w mowach onegdaj szych 
przy otwarciu kongresu zarówno le g a t  p a ­
p ie sk i kardynał R ossu m  jak i m in is te r  
o ś w ia ty  H u ssa rek  wspomnieli z wielkiem 
uwielbieniem o królu polskim Janie So­
bieskim i jego zasługach podczas odsieczy 
Wiednia.

Kardynał R ossu m  wspomniał, że papież 
Innocenty X I  wysiał kapucyna Marco 
d ’Aviano, męża pełnego wiary, do wojska 
mającego w r. 1683 Wiedeń oswobodzić. 
Jego mądre słowa spowodowały Radę wojen­
ną do zaatakowania Turków. Następnego 
dnia na Kahlenbergu przed bitwą odprawił 
ten kapłan Mszę św. i udzielał komunii św. 
żołnierzom, a zwłaszcza wodzom, królowi 
polskiemu Janowi Sobieskiemu i ks. lota- 
ryngskiemu. (Żywe oklaski).

Minister H u ssa rek  powiedział: Nie jest- 
przypadkiem, ale zawdzięczamy mądrej de- 
cyzyi X . kardynała Nagła, że właśnie w tym 
dniu się zebraliśmy, który jest poświęcony 
wspomnieniu tych pełnych sławy walk, 
w których wojska walczące pod sztandarem 
Habsburgów i sławnej pamięci waleczny 
k ró l p o ls k i S o b ie sk i oswobodzili Wiedeń.

Na odbywający się obecnie kongres eu­
charystyczny wysłały wszystkie prawie sto­
warzyszenia katolickie poszczególne gminy 
wiejskie i miejskie, a nadto Wydział kra­
jowy swych delegatów, z Krakowa wyje­
chało do Wiednia kilkaset osób. „R z y m  
p o ls k i11, jako gmina wstrzymał się jednak 
od uczestnictwa w tej uroczystości katolic­
kiej, co w sferach mieszczańskiej wywołuje 
zdziwienie wobec faktu, że jeden z człon­
ków prezydyum miasta otrzymał niedawno 
temu, gdy wraz z prezesem krakowskiej de- 
mokracyi złożył hołd Głowie Kościoła kat. 
w Rzymie, wysoki order papieski.

Krakowskie Kolo mieszczańskie reprezen­
towane jest na kongresie przez kilkunastu 
członków.

Posiedzenie krak. Rady miejskiej odbędie 
się w poniedziałek dnia 16 bm. w sali Tow. 
Ubezpieczeń.

% K R A JU .
Nowy Sącz, 10 września 1912.

Dnia 31 sierpnia 1912 odbyło się tu ze­
branie katolickie w sali Rady miasta, zwo­
łane przez burmistrza dra Barbackiego. 
Sala była przepełniona, zwłaszcza mie­
szczaństwem. Związek stowarzyszeń prze­
mysłowych był licznie reprezentowany.

Zebranie zagaił burmistrz i w przeszło 
godzinnem przemówieniu podniósł cel, zna­
czenie i doniosłość dla społeczeństwa kato­
lickiego X X I I I  kongresu eucharystycznego 
w Wiedniu, który się odbywa po raz pierw­
szy w państwie austryackiem. Mówca pod­
niósł wiele ważnych momentów, z dziedziny 
historyi i tradycyi chrześcijaństwa. Ze­
branie uchwaliło rezolucyę. następującej 
treści: Zebranie katolików miasta Nowego 
Sącza zwołane na dniu 31/8 1912 uchwala 
upoważnić burmistrza dra Władysława Bar­
backiego do wzięcia udziału w X X I I 1 kon­
gresie eucharystycznym, mającym się od­
być dnia 15!9 1912 w Wiedniu.

Tutejszy Wydział gminy otrzymał z Rady 
szkolnej okręgowej w Fryclku następujące 
pismo w sprawie szkoły polskiej :

„Uwiadomienie Wydziału gminnego z dn. 
27 sierpnia 1912 r.,' że publiczna szkoła pol­
ska w Ostrawie Polskiej nie może być akty­
wowana z początkiem roku szkolnego 1912 1 
z powodu braku na razie odpowiedniego 
pomieszczenia nie może być przyjęta do 
wiadomości, ponieważ „Macierz Szkolna11 
w Cieszynie jest w każdej chwili gotowa 
odstąpić gminie lokale, w których mieści 
się prywatna szkoła polska.

W zy w a  się  p rz e to  W y d z i a ł  g m in ­
n y  do  n a t y c h m i a s t o w e g o  w e jś c i a  
w p o r o z u m i e n i e  z w y m i e n i o n e m  s t o ­
w a r z y s z e n i e m  i do  b e z z w ł o c z n e g o  
o t w a r c i a  i a k t y w o w a n i a  p u b l i c z n e j  
s z k o ł y  p o l s k i e j  ju ż  z p o c z ą t k i e m  
r o k u  s z k o ln e g o  1912 13, t u d z i e ż  do 
z d a n ia  o tern s p r a w y  R a d z i e  s z k o l ­
nej  o k r ę g o w e j  do dn ia  12 w rze ś n ia  
1912 ro k u 11.

Zarząd Główny „Macierzy Szkolnej11 po­
stanowił wobec tego zamknąć z początkiem
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roku szkolnego 1912 13 szkołę Towarzy­
stwa w Polskiej Ostrawie.

Dobromil, 10 września.
Rada powiatowa w Dobromilu została 

przez namiestnika rozwiązaną. Namiestnik 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
powierzył tymczasowe załatwienie spraw 
powiatu aż do czasu ukonstytuowania się 
nowej Rady powiatowej, emeryt, wicepre­
zydentowi namiestnictwa p. Józefowi Lani- 
kiewiczowi w Przemyślu, przydając mu 
równocześnie radę przyboczną z głosem 
doradczym.

Brody, 7 września.
Rada miejska stworzyła komitet, który 

się ma zająć wyborami. Zamiast zwołać 
wiec publiczny i sprawę należycie omówić, 
na konwentyklach tajnych przechodzą wnio 
ski wprost oburzające. Niedawno przeszedł 
wniosek wejścia w kompromis z syonistami. 
Spodziewam}7 się, że mieszczanie, którym 
dobro miasta leży na sercu, zajmą się spra­
wą wyborów i nie dopuszcą do sponiewie­
rania zasad narodowych.

Te a tr  l u d o w y  ze Lwowa zjeżdża do 
nas na dwa przedstawienia, a to : w sobotę 
odegra komedyę „Teściowa na straży 
w niedzielę zaś dramat „Straszne mor­
derstwo".

Kołomyja, 8 września.
W  Kołomyi odbyło się zebranie wybor­

ców wielkiej własności tego okręgu celem 
naradzenia się w sprawie następstwa po 
pośle Leszku Cieńskim, który mandat do 
Sejmu złożył. Zebraniu przewodniczył p. 
Łomżyński. W yborcy uchwalili p. Cień- 
skiemu wyrazy uznania za dotychczasową 
działalność i wszyscy odpowiedni list pod­
pisali. P. Moysa wniósł kandydaturę dra 
Stanisława Kasznicy, co przyjęto z za­
dowoleniem, jednak p. Tadeusz Cieński 
oświadczył, że dr. Kasznica mandatu nie 
przyjmie. Wobec tego decyzyę odroczono 
lia razie.

Sambor, 10 września.
S z k o łę  k o s z y k a r s k ą  m ożnaby w Sam­

borze z wielką łatwością a zarazem ko­
rzyścią założyć. Do kultury łoziny nadawały­
by się doskonale brzegi dniestrowe! Wogóle 
jest tu grunt do tego bardzo podatny.

Burmistrz nasz zgotował dla obywateli 
niemiłą niespodziankę. Jest nią wmurowa­
nie w magistrat tablicy pamiątkowej z o- 
kazyi 500-letniej rocznicy grunwaldzkiej. 
Tablica wykonana nędznie, miała wedle 
uchwały komitetu grunwaldzkiego zostać 
wmurowaną w kościół jeszcze w roku 1910. 
Tymczasem burmistrz wmurował ją sobie 
przed kilku dniami w magistrat. Jest to 
gruby nietakt ze strony burmistrza Steuer- 
mana, który nie uszanował uchwały ko­
mitetu.

Czerniowce, 4 września.
W  dniu 3 bm. rozpoczęto naukę uro- 

czystem nabożeństwem w realnem gim- 
nazjmm polskiem w Czemiowcach. Wpisy 
do klasy I i I I  dały bardzo dobry rezultat. 
Do klasy I przyjęto 47 uczniów (w tern 
2 prywatystów) i 5 uczenie (prywatystek), 
do klasy I I  zaś 37 uczniów (w tern 1 pry- 
watystę). Nowo utworzoną posadę nau­
czycielską powierzono p. Zymuntowi Lu- 
berto wieżowi.

Halicz, 9 września.
Nastąpiło tutaj rozwiązanie rady miejs­

kiej. Powodc+n rozwiązania fakt, iż tam­
tejszy proboszcz ruski ks. Winnicki, moska- 
łofil, miał zbyt duży wpływ na tok spraw 
gminnych; a burmistrz Ewin Heller nie miał 
dość energii, aby położyć tamę propagan­
dzie moskalofilskiej. Komisarzem rządo­
wym ma być mianowany dr. Bańkowski, 
koncypista nam. ze Stanisławowa.

Zborów, 9 września.
Po bardzo długiem zwlekaniu zdecydo­

wał się nareszcie asesor wyłożyć listy wy­

borcze do przejrzenia. Ponieważ atoli bardzo 
wielu uprawnionych pominięto, posypały 
się liczne reklamacye. Ale wielu uszło 
uwagi reklamujących.

Gródek Jagielloński, 5 września.
W  dniu 3 bm. odbyło się uroczyste po­

święcenie parowej cegielni miejskiej, przy 
' współudziale całej Rady miasta.

Ro uroczystym akcie poświęcenia odbył 
się bankiet w sali „Gwiazdy", gdzie mar­
szałek pow. toastował na- cześć Rady miej- 

* skiei, w ręce wielce zasłużonego przodowni­
ka birmistrza Mattauscha, wyliczając jego 
zasługi położone dla miasta, poseł dr. Stes- 
lowicz mówił o znaczeniu podobnych przed­
siębiorstw dla rozwoju przemysłu i zapo­
bieżeniu wyzyskowi.

Cegielnia miejska stanęła kosztem 2000 
tysięcy koron z roczną produkcyą 2 i pół 
miliona koron i jest zaopatrzona w najnow­
sze maszyny tak, że do obsługi jej potrzeba 
zaledwie 24 ludzi. Wkrótce przy cegielni 
powstanie elektrownia miejska.

Dębica, 8 września.

Staraniem Tow. „Pom ocy przemysłowej" 
w Dębicy, urządza Wydział kraj. w czasie 
od 14-go października do końca listopada 
b. r. w Dębicy kurs majsterski dla szewców 
powiatu ropczyckiego. Na kurs będzie,przy­
jętych 14 majstrów, względnie czeladników 
szewskich, którzy ukończyli 24 rok życia. 
Nauka będzie bezpłatna, a niezamożni 
kandydaci otrzymają zasiłejk w kwocie 
1 kor. 60 hal. dziennie na cały czas trwania 
kursu. Bliższych informacyi udziela Tow. 
„Pom oc przemysłowa" w Dębicy.

Również staraniem Tow. „Pom oc prze­
mysłowej" w Dębicy, otworzył Wydział 
krajowy lipcu b. r. tutaj dwuletni krajo­
wy kurs koszykarstwa.

Kurs obejmie naukę wszelkich wyrobów 
w zakres koszykarstwa wchodzących. Nauka 
jest bezpłatna. Jest nadzieja, żekurs ztemda 
początek przemysłowi koszykarskiemu bo­
gatej w łozinę, a pozbawionej przemysłu 
okolicy Dębicy.

Bieżanów, 10 września.

Za staraniem właścicielki obszaru dwor­
skiego w Bieżanowie p. Czeczowej i p. Nie­
dzielskiego ze Sledziejowic, otwartym zo­
staje w Bieżanowie kurs nauki dla gospo­
dyń wiejskich, który trwać będzie od 3-go 
października do 21-go grudnia. Na kurs 
zgłosiło się sześćdziesiąt kilka gospodyń, 
a może być przyjętych i korzystać z nauki 
ograniczona liczba 48 uczestniczek.

Z tygodnia 
i różne wiadomości.

Sytuacya na Bałkanach staje się z dniem 
każdym więcej skomplikowaną. W  Bulgaryi 
od wypadku w Kaczanie panuje niezwykłe 
wzburzenie, a agitacya zwraca się otwarcie 
przeciw królowi Ferdynandowi, że ze wzglę­
du na swoje interesy osobiste nie potrafi 
zdobyć się na śmiałe wystąpienie w obronie 
uciśnionych Macedończyków. Równocześnie 
poczynają w Macedonii ukazywać się znowu 
oddziały powstańcze, zorganizowane przez 
bułagrslri komitet rewolucyjny.

Rozwiązanie Dumy i nowe wybory. Uka­
zem carskim Duma została rozwiązana. 
N o w e  w y b o r y  r o z p o c z y n a j ą  s ię  23 
września .  Nowa Duma zbierze się 28 listo­
pada.

Statystyka transportowa. Po 30 blizko
latach starań u władz centralnych, ucliwa- 
loną została reforma statystyki handlowej 
na międzymiuisteryalnej konferencyi rządu.

Zbieranie dat ma się odbywać w sposób 
następujący.; Do listu przewozowego na 
posyłki, nadawane w Austryi, będzie zobo­
wiązany nadawca dołączyć t. zw. kartę 
statystyczną, zawierającą deklaracyę to ­

waru podług nazwy handlowej i wagi, oraz 
nazwę stacyi nadawczej i odbiorczej. Przy 
posyłkach nadchodzących do Austryi z poza 
jej granic, kartą taką będzie zobowiązany 
wystawić odbiorca. Stacye kolejowe odsy­
łać będą te karty do centralnego kolejowego 
urzędu styatstycznego, gdzie, będą ma­
szynowo sortowane i podług następującego 
systemu statystycznie obrabiane,. Całe pań­
stwo będzie podzielone na szereg okręgów 
gospodarczych, między- któremi Galicya 
stanowić;ma okręg osobny sam dla siebie. 
Obok tych okręgów wewnętrznych utwo­
rzone będą z poszczególnych państw obcych 
okręgi handlowe zewnętrzne. Tak samo 
towary, przychodzące w transpocie kole­
jowym, podzielone zostaną na pewne grupy, 
lip. płody rolnictwa, gospodarstwa leśnego, 
produkty przemysłu metalurgicznego itp., 
z osobnymi rubrykami dla ważniejszych 
poszczególnych artykułów w każdej grupie. 
W  ten sposób wprowadzona i z końcem 
każdego roku zamykana statystyka trans­
portowa, da dość wiemy obraz obrotu 
co do jakości, ilości, proweniencyi i des'ty- 
nacyi.

Podług obliczeń ministerstwa kolejowego 
materyał surowy, z którego wynikną roczne 
cyfry statystyczne, składać się będzie z 37 
milionów kart statystycznych, a że jedna 

jsiła robotnicza, przy pom ocy bardzo zmyśl­
nie skonstruowanych maszyn, obrobić może 
dla celów statystyki 150.000 takich kart 
rocznie, więc persona! centralnego urzędu 
statystycznego liczyć musi co najmniej 
250 funkeyonaryuszów.

Koszta osobiste i materyalów obliczono 
na 700.000 koron rocznie. Na pokrycie tego 
wydatku pobierać się będzie od każdej karty 
statystycznej należytość 3 do 4 halerzy, przy- 
c-zem jednak drobne posyłki zostaną od tej 
należytości zwolnione, tak, że o jaldemś 
dotkliwszem obciążeniu mchu kolejowego 
należytością statystyczną nie może być 
mowy.

Przymus deklaracyjny, który zresztą już 
i teraz w pewnej mierze istnieje oraz nale- 
żytośó statystyczną można było wprawdzie 
zaprowadzić także i w drodze administra­
cyjnej, jednakże mogłyby z tego wyniknąć 
nieporozumienia i zwłoki. Mogłyby się 
mianowicie sprzeciwić zaprowadzeniu jedno­
litej, zreformowanej statystyki transporto­
wej — prywatne koleje austryackie a z ko­
lejami zagranicznemi trzebaby przeprowa­
dzić żmudne i długotrwale pertraktacye.

Dlatego zgodzono się ostatecznie na za 
łatwienie tej sprawy w drodze legislatywy. 
Rząd zobowiązał się zaraz po feryach łet 
nich przedłożyć projket ustawy i użyć 
całego swego wpływu, aby jeszcze w tym 
roku odnośna ustawa została uchwalona 
i sakeyonowana.

Skazańcy. Główny zarząd więzienny ka­
torgi ogłosił statystykę więźniów, skaza­
nych na ciężkie roboty, za styczeń 1911 r.

Otóż w okresie tym  w więzieniach gub. 
tobolskiej, irkuckiej i zabajkalsldej liczono 
7.968 więźniów. Z tego za świętokradztwo 
było skazanych — 37 osób, za krzywoprzy­
sięstwo — 4, za ucieczkę z więzień i ukry­
wanie skazańców — 420, za przestępstwa 
przeciwko władzy najwyższej — 1.055, za 
powstania, zaburzenia i sprzeciwianie się 
władzom — 578, za nie wypełnianie ukazów, 
za nadużycie i bezczynność władzy — 54, 
za pobicie i za niesłuszne pozbawienie wol­
ności — 434, za fałszowanie pieniędzy — 
115, za udział w bandach — 75, za zabój­
stwo i zamachy na rodziców — 70, za za­
bójstwo małżonków i krewnych — 175, za 
otrucie — 20 , za wszelkie inne rodzaje za­
bójstw — 2.139, za nieudzielenie pom ocy 
w niebezpieczeństwie — 31, za uszkodzenia 
ciała — 82, za gwałt i defloraeyę — 144, za 
groźby — 27, za podpalenie — 203, za roz­
bój i rabunek — 1.933, za kradzież z bronią 
w ręku i włamaniem — 300, za inne prze­
stępstwa — 64.

Największa iłość więźniów jest skazana 
na termin od 4 do 6 lat katorgi — 1.961, 
na roboty bezterminowe — 614 osób.
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Kółka rolnicza w Księstwie Poznańskiem.
Podług ostatniego sprawozdania było w ca 
łem Księstwie Poznańskiem 379 Kółek rol­
niczych, z których każde obejmuje po naj­
większej części kilka gmin Z nadesłanych 
sprawozdań przez 268 Kółek okazuje się, 
że liczyły one 14.329 członków, którzy od­
byli 4.908 posiedzeń. Rok ubiegły przyniósł 
w orgainzacyi Kółek tamtejszych poważne 
zmiany. Uchwalono bowiem nowe ustawy, 
które obok innych zasadniczych kwestyi — 
ustanowiły w Zarządzie Kółek instytucyę, 
radę patronacką, składającą się z 6 człon 
ków, która podzieliła się na osobne wy­
działy. W  ten sposób w łonie patronatu po­
wstały : 1) wydział hipoteczny, 2) wydział 
meljoracyjny, sadownictwa i pszczelnictwa, 
3) wydział wystaw i wycieczek gospodar­
skich, 4) wydział urządzania pól doświad­

czalnych. 5) wydział urządzania wykładów 
i rachunkowości.

Na ogół biorąc — duch w Kółkach po­
mimo ciężkich czasów dobry. Członkowie 
Kółek gospodarują coraz lepiej, uprawa 
roli racyonalna, sztuczne nawozy coraz 
więcej wchodzą w użycie, hodowla bydła 
robi postępy — nie mówiąc już o świniach 
i koniach, w których gospodarze tamtejsi 
lubują się najwięcej. Niema już prawie 
gospodarza, któryby nie siewał zboża dry- 
lem, nie miał wirówki do oddzielenia śmie­
tany lub nie odstawiał mleka do mleczami. 
Grunty swoje zaczynają gospodarze dre­
nować, tworzą się spółki drenarskie — je| 
dnem słowem na każdym kroku postęp wi­
doczny.

Kolonizacya niemiecna na Mazurach pru­
skich. W  Królewcu została założona przez 
Niemców mazurska spółka kolonizacyjna 
z kapitałem zakładowym w wysokości
800.000 marek. Dziennikom berlińskim do­
noszą, że spółka rozwinie działalnośćsw po­

łudniowo-wschodniej części Prus Książę­
cych, zamieszkałej przeważnie przez ludność 
polską, a celem jej działalności będzie wzmo­
cnienie niemczyzny. Spółka chce osiedlać 
robotników rolnych, utrwalać posiadłość 
włościańską i podnieść dobrobyt na wsi. 
W  tern działaniu znajdzie ona poparcie ma- 
teryalne ze strony wschodnio-pruskiej spółki 
ziemskiej w Królewcu.

Drapacz nieba w Warszawie. Jeden 
z przedsiębiorców warszawskich zamierza 
na placu położonym w okolicach toru wy­
ścigowego wznieść dom o 16 piętrach Dom 
ma mieć cztery fronty, każdy o 21 oknach. 
W  budynku mają być tylko mieszkania 
jedno, dwu i trzypokojowe z kuchniami.

Za spółkę wydawniczą: 
BOLF.SŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

JAN JAROSZ
MAJSTER MURARSKI
podejmuje się wszelkich robot wchodzących 
w zakres budowlany tak z materyałem jak 

i bez materyału. 

Na żądanie wykonuje plany i kosztorysy.

Kraków Półwsie Zwierzynieckie
ulica Marczyi skiego.

Józef Karwat
majster murarski

Podejmuje się wszelkich robót 
wchodzących w.zakres budowni­
ctwa, tak bez jak : z materyałem.

Na żądanie wykonuje plany 
i kosztorysy.

KA*1CELARYA: ECr f̂tów, KRZYKU L. 7.
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r n m  9  A T T  T ^ l  '  * C K  _  '  P R E C Z  Z  W Y R O B A M I Z A G R A N IC Z N C M I !Ważne dla Fan i Sportowcow P O P IE R A J M Y  P R Z E M Y S Ł  K R A J O W Y  !

Z  dniem 1. trześn ia  b. r. została otwarta pierwsza w  Galicy) m echaniczna pracownia żakietów w łóczkow ych , swaeterów dam skich, m ęskich i dziecinnych, jakoteż płaszczy 
„H im a la ja " i wszelkich innych w yrobów  w  zakres ten w chodzących . Jakość towarów i w yrobów  nie ustępuje pod żadnym  względem  zagranicznym . CENY NISKIE.

K  [“**".. Felicya Dattnerowa, Kraków, Kolejowa 3 ( Od 16 b. m . W ie lo p o le  15.

B I U E O  R C u A L H .  K R A S l / J S K i E J  K r a k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  9 .
poleca : rządców, oficyallstów ekonomicznych, pisarzy, gorzelnlków, pomocników handlowych. M auc yc.elki, dany, k a sye rk i, ku charzy , ku chark i, loka i, o raz

w sze lk ie j k a te go ry i s łu ż e ę  fo lw arczną.

K.VO iG Tdaw niej H. SOCZEK
TOKARZ i OPTYK  

Kraków, ulica Mikołajska L . 20. przed policyą.
P O S IA D A  WIELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli 
i parasolek —  Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

J A N  S A D K I ,
F A B R Y K A  P I L N I  K A R S K A
Kraaów, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelkie roboty wykonuje 
się pod osobistym  nadzorem właściciela, specyalisty w  twar- 
dzeniu stali. WIELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PILN IKÓ W  I R A S Z -  
PLI Z A W S Z E  N A  SKŁADZIE. —  Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1— 32 tnie. Dla stałych odbiorców  odpowiedni opust. 1— 25

V'
_ _  ^ ^  T Załatwia wszelkiego rodźZroiostensKa Banka s S  ~ j
f i l i a  W  K R A K O W I E  R y n e k  § 1 . 1 7 .  Podatek rentowy od  tych lo-

Kapitał akcyjny i rezerwrwy K. 103.000000.kacy) op l“ “ndaunszów Wtasnych

aju transakeye bankowe

*? banku przynosi.
Obligacye 472%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda772 %)przy­
noszą 51/3%

55 1— 44

i—is STORY I ŻALU ZYE
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

p o le c ;.;

W L  PĘDZIWIATR
KRAKÓW  DĘBNIKI _ ul. Podgórska L. 16
Zam ówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. — D la  udogodnienia 
P. T . Publiczności przyjm uje zam ówienia firm a R eim i Ska R ynek Linia A -B l .  37

„A K SM A N N “ i p
Spółka z ogi. odpow.

KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 24. — TELEFON 2522

Specyalny dom am er yk ań sk i  e k s p o r t o w y
M  \ do pisania —  do rachowania — do powielnnia —

X  I N  do kopiowania — do markowania listów — dó 
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. —  Warstat 
10 reperacyjny maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania.

Pierwszorzędny magazyn  
krawiecki «

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad,
Lw ów  i t. p za artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szlify
w Krakowie ul. Szewska 1. 9.

TELEFON 1 2 7 1 .

:ćze a IBicllikcl
19

'rELF,FON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502.

ULICA F L O R Y A Ń S K A  51 -  P L A C  M A R Y A C K I 2

Fabryka w y ro b ó w  masarskich 
:: i w ielk i skład w ędlin  ::

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to:

szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

21 Kraków Zakład pogrzebowy

MiSski. I. H O R A K

ZA2 ŁAD CIESIELSKI 19

r

KAZIMIERZA Z IE L IŃ S K IE G O
w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6.

W ŁA SN E  SK Ł A D Y  D R Z E W A  P R ZY  STACY I K R A K Ó W -  
D Ą B IE  - P IA S K I.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to:

W IĄ Z A Ń  LA C h O W v CH, W SZ E L K IC H  BU D YN KÓ W  
D R EW N IA N Y C H , SCHODÓW  0 N A JB A R D Z IE J  W Y ­
TW O RNYCH  F O R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
O R A Z  W S Z E L K IC H  ROBÓT Z  ARTYS. C IE S IE L K I.

pokład zaopatrzony \y maszyny najnowszego systemu.

urządza pogrzeby do najwspan.alszych. Największy 
skiad trumien metalowych, dęoowycn itd., wieńców, 

szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok. 
Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.
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J 2 L  . Zakład ;
J y M s K .  *  a r t y s t y c z n o -  „ 

S H j  k a m i e n i a r s k i  p ™

i  b u d o w l a n y  °ad,S

f f | B ^

W  KULESZY p

naprzeciw cmentarza w Krakowie. -L
posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar- ___ 
muru. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi.

Telefon Nr. 1359.

--------------------------------------------------------------------- T

żdym domu polJkl-n powinno znajdować sie ALBUM a. ł.t

R O C Z N IC A  I S R U N W A L D U "

szło 8 0  illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
dych w  Krakowie w 191 0  r. —  (Zawiera ka- 
j ks. Biskupa W ład. Bandurskiego i wszystkie 
ry wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

a pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

r .  T E R A K O W S K I

K ł r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a  L .  3 1 .

P i e r w s z a  P U Ł P Ł -h . wyro^ów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

ką r a j o w a  F a b r y k a  ■ !  i |F '  C w f l  A  czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

"O L E C A : wszelkiego rodzaju w y r o b y  k o ś c i e ln e  przedmioty do użytku domowego, za sta w y  s to ło w e , w y - 14 
p ra w y  ś lu bn e , u rzą d zen ia  d o  k aw iarń , hote l i  i restau racy j. W yrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągow ych i instalacyjnych. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

Wypożycza nakrycia slotowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach 1. 1. (od pomnika Mickiewicza)

Zakład ślusarski 10
K a z i mi e r za  K o s o b n c k i e g o  w Krakowie .
P o le c a  s w o je  w y r o  b y  b u d o w la n e , o ra z  n m n |.“ i 
w o z y  w ła sn e j k on stru k cy i d o  w y w o ź e -  \|| l||jf I I  1 , 

nia p o p io łu  ora z  śm ieci p o d  n a zw ą  »
wyko

Zakład blacharski

i l i a n  S t a n k i e w i c z

nuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz -  
kie ornamenta z miedzi, cynku i blachy że- 
. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczynia kuchenne.

k ó w ,  u l i n a  K a r m e l i c k a  1. 2 1 .

--------------------------------------------------------------------- ------------ 1 1 1 -—  wszel

Z a l d n r l  I t n a i n k l r i  J a n a  m a r c h e w c z y k a  lazne
I d  K i  a  U K U W d l o K I  K r a k ó w , g r o b l e  12 .

Wykonuje wszelkie roboty kowalskie, jako to powozy nowe, wózki Bfatjl 
resorowe nowych fasonów oraz wozy ciężkie i transportowe jakoteż l\» Cl 
1 — 14 wzorowe okucia koni.

T l rm- ( T c 4*t x r A  T ^ a 1 \ T T T  A l r {  ^  pożyczkowe 1 oszczędności — Kraków XI, Godziny urzędowe od 11—1 lod 4—g 
■Ł W  CŁA J  ®  W  W i l l  1 ci O  (Dębniki) ulica Pocztowa I. pop. z wyjątkiem niedzieli świąt urocz.

A n t o n i e g o  S z r p k o w f t k i e g o

W  K R A K O W I E ,  U L I C A  K A R M E L I C K A  L ,  2 0 .

P r z y j m u j e  d o  f a r b o w a n i a ,  p r a n i a ,  o d c z y s z c z a n i a  i w y r a b i a n i a  z  p l a m  w s z e l k i e
w y r o b y  z  r ó ż n y c h  m a t e r y i .

F I E R W S Z A  E L E K T R O - M E C H

P G R T ”  B 0 L -1  W  I V  I  KRAKÓW

Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Be
Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto : Pieczywc 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejsk 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki turecki

U  A G A !  ^  piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami 
* elektrycznością. Dlatepo nierzvwo moie jest h

»  1 y  W y  ■ .  Ul. Sławkowska 1, 3. Potel Saski Telefo 
| _  | 1  | | _  . ., Floryańska 1. 3.
| | | | | Karmelicka 1. 20.
|  |  |___  | |  Karmelicka 1. 50.

1f ■ „ Szewska 1. 10.
Ul. Szpitalna 1. 21.

K — ---------------------------------------------------------------------------------------------------------

A N I C Z N A  P I E K A R N I A

B E O i Z K I E W I C I Z i l

SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon 1452.

rlinie i Teineszwarze (Węgry) złote medale i dyplomy.
) wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 

na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 
i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne.
ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych 

ardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne.

n 1453. „ Św. Getrudy 1. 24
„ Lubicz (Hotel Europejski)
„ Zwierzyniecka 1. 11.
„ Szlak I. 43.
„ W Dębnikach, ulica Koścluszk1 I. 4.

—  s i
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